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wysokiego urzednika 


Charlie 
Chaplin 


zatruł się miesem 
New York, 26 lutego. 
(Telegram wł. „Expressu), 

W dniu wczorajszym nadeszła tu nie- 
pokojąca wiadomość z Hollywood. Oto 
podczas próby filmowei uległ poważnemu 
zatruciu mięsem słynny aktor filmowy, 
Charlie Chaplin. W stanie ciężkim od- 
wieziono go do szpitala. Jak zapewniają 
lekarze stan jego budzi wprawdzie powa- 
żne troski, sądzą jednak, że uda się im 
ocalić słynnego artystę. 


20 osób zabitych 
100—ciężfio rarnmyct 
New York, 26 lutego. 
(Telegram wi. „Expressu). 

W dniu wczorajszym południowe zie- 
mie Stanów Zjednoczonych zostały na- 
wiedzone silną burzą, połączoną z trą- 
bą powietrzną. Jak zwykle w takich ra- 
zach zostały wyrządzone poważne szko- 
dy materjalne I straty w ludziach. Dö- 
tychczas naliczono 20 osób zabitych i 100 
ciężko rannych. 


Anglia zmniejsza 
wydatki wojskowe 
Londyn, 26 lutego.— 

Budżet wojskowy na przyszły rok fi- 
nansowy wynosi 40,545,000 kotów szter 
lingów, Oznacza to w stosunku do roku 
bieżącego zmniejszenie wydatków woj- 
skowych o pół miljona funtów. 

Minister wojny oświadczył, że od ro- 
ku 1922,kiedy budżet wojskowy wynosi 
62 miljony funtów, wydatki te corocznie 
się zmniejszają, Budżet obecny przewidu 
je zmniejszenie liczby wojska stałego o 
3 tysiące na 150.500 i powiększenie re- 
zerw o 14 tysięcy na 109 tysięcy. 


$rzyśotowania 
do wyborów w Anślji 
Londyn, 26 lutego. 
Telegram własny „Expressu*. 
Wszystkie partje angielskie przygo- 
towują się energicznie do mającej się w 
krótce rozpocząć akcji przedwyborczej. 
Poraz pierwszy w Anglji mają być do 
propagandy użyte najnowsze bycze 
techniki, a przedewszystkiem radjo i 
film mówiący, Słynni przywódcy partyjni 
i politycy jak n. p. Baldwin, Lloyd Geor- 
śe, Mac Donald i inni będą dwa razy ty- 


Specjalna sieć telefonów 


dia Belwederu, Zamku i prezycijunzm 
rady mimisirów 

trzy instytucje, oraz sztab generalny, W 

ten sposób sieć ta jest zu 

na z sieci ogólnej, 

CHECI 


Warszawski korespondent „Expressu” 
(B) telefonuje; 

Od dziś rana zaczęła funkcjonować w 
Warszawie automatyczna stacja telefo- 
niczna, przeznaczona dla najwyższych 
czynników państwowych. Zaprowadził 
ją dla swego użytku Zamek, Belweder ł 


wany został dziś w godzinach porannych 
wiadomością, że w domu przy ul. 
nowskiej 10 dokonane zostało morder- 
stwo, Szczegóły wypadku, zebrane przez |pewnej chwili taa piwie. wzburzony 
nas na miejscu przedstawiają się następu 

jąco. W fabryce. trykotaży niejakiego 
Rosenberga przeprowadzał remont mu- 
rarz, 
swym szwagrem, Janem Melonem, Wy- 
żykowski i Melon, aczkolwiek łączyły 


zgodzie. Sprzeczki powstawały na z 
godniowo przemawiać przed mikrofonem zarobków oraz na tle zatargów r - 


Dalsze szczególy 
aresztowania radcy JH. F. %. 9. 


Warszawski korespondent „Expressu * (B) telefonuje: 

Dzisiejsza „Republika“ doniosła krótko o aresztowaniu radcy Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa, Nowickiego. Obecnie dowadujemy się szeregu sensacyjnych 
szczegółów o tem aresztowaniu, a mianowicie: 
radca Kazimierz Nowicki pośredniczył przy nielegalnych tranzakcjach. 

Szło o przewłaszczenie majątku „Zalesie“ w Małopolsce wschodniej, sprzeci- 
wił się jednak temu urząd ziemski w Krakowie, twierdząc, że majątek ten „winien 
być rozparcelowany. Nowicki podjął się przeprowadzenia formalności w minister- 
stwie rolnictwa za sumę 800 dolarów. Stanowisko rady Najwyższej lzby Koi- 
troli państwa jest równoznaczne ze stanowiskiem sędziowskiem, co ułatwiło. No- 
wickiemu załatwienie sprawy. Między innemi Nowicki załatwił umorzenie oskar- 
żenia oficerów i dostawców z korpusu ochrony pogranicza, którzy wspólnie 
przedstawili skarbowi państwa znacznie wyższe koszta zakupu siana dla koni, 
aniżeli rzeczywiście wydatkowane. 


PETZ EG OWGAWCE AES EJ ODDAM 
Bepesza — protesi 


przeciw zamierzanej podwyżce 
komotrneśo 
Łódź, 26 lutego. 


Jak się „Express“ dowiaduje, w. związku z zamierzona podwyżką komarrtego 


związek pracowników instytucji użyteczności publicznej wysyła dziś depeszę | ' 


protestacyjną do władz centralnych i do Sejmu, W depeszy tej związek zazna” 
cza, iż projektowana podwyżka komornego, acz w zasadzie logiczna, przewiduje 
jednak zbyt wysoki wzrost czynszu, a nadto niesiusznie zupelnie obejmuje rów- 
nież mieszkania 1 i 2-izbowe. Związek domaga się tedy rewizji projektu w sensie 
wyłuszczonych żądań, po 


Jak się dowiadujemy, na dzisiejszem posiedzeniu rady miejskiej zgłoszony 
zostanie wniosek nagly w sprawie zamierzonej podwyżki komornego na rzecz 
rozbudowy. Wniosek ten sprzeciwia się tworzeniu funduszu budowlanego z pod- 
wyżki komornego, wskazując, iż fundusz ten powinien powstać z wyższego opo- 
datkowania nieruchomości, które znacznie wzrosły w cenie w ciągu ostatnich lat, 
oraz z nieznacznego podwyższenia podatku lokalowego. 


Mord przy éśmiadamiw 


Warszawski korespondent „Expressu nych o podział spadku po zmarłym teściu 
(B) telefonuje: Dziś przed zaczęciem pracy obaj u- 

czwarty komisarjat policji zaalarmo- |dali się na śniadanie, które zakropili wód 
ką. Podczas jedzenia wynikła kłótnia, w 
Mura- |czasie której Melon zarzucał Wyżykow- 
skiemu oszukanie go na sumę 20 zł W 


ostrym wystąpieniem szwagra, plunął na 
znajdujące się na talerzu Śniadanie i wy 

nął z kieszeni nóż sprężynowy, za- 
dając nim dwie rany szwagrowi, Ranny 
zachwiał się na nogach i zmarł przed 
przybyciem pogotowia, Morderca usiło- 
ich wspólne interesy, nie żyli z sobą w uciec, jednakże został schwytany 
e|przez posterunkowego, 


Stefan Wyżykowski, wraz ze 


> Berlin, 26 lutego 

Od niedzieli rano zaznacza się w ca 
tych Niemczech znaczny spadek tempe 
retury wskutek nadciągającej z Rosji 
i Szwecji nowej fali mrozu. Na najbliż- 


sze dnie spodziewany jest dalszy spa- 
dek temperatury. 
Najniższe temperatury. zanotowano 


ie wyłączo- 


Coraz cieplej 
: Łódź, 26 lutego. 
Zgodnie z naszą zapowiedzią, dziś 


| NR. 57 | 


nastąpiło ponowne nieznaczne ocieple- 
nie się temperatury. Przyczynił się do 
tego śnieg, który padał przed południem. 
5 O godz, 8-ej rano termometr wskazywał 
tym celu „przed kilku tygodniami mon-|5 stopni poniżej zera, o 1l-ej rano — 4 
terzy ministerstwa poczty przeprowadzi- stopnie C, Barometr przepowiada na 
l oddzielą sieć podziemną, łaczacą te dzień dzisieiszv naśode zmienna. - 


prezydjum rady ministrów, praśnąc w 
ten sposób zapewnić sobie bezwzględną 
tajemnicę prowadzonych rozmów. W 


w poniedziałek rano na "Pomorzu i w 
Prusach Wschodnich — przeciętnie — 
20 stopni. W Berlinie było dziś — 10 st. 
a na Śląsku — 7 do 10 stopni. W Nadre 
nji było wczoraj 6 stopni ciepła, pod- 


czas gdy dziś rano zanotowano już je- 
4den stopień poniżei zera. W. 


ch! czyć z ponowna fala 


$atrz str. 3-a 


FIR. Wieniawa— 
Olhluśoszowski 


komendantem m. War- 
STZGMUY 
Minister spraw wojskowych miano: 
wał w dniu wczorajszym komendantem 
miasta st. Warszawy pułk. Wieniawę- 


Długoszowskiego, dawnego adjutanta 
marszałka Piłsudskiego. 


Moda zalała 
sieć telefoniczną 


Warszawski korespondent „Expres- 
su“ (B) telefonuje: 

Wczoraj wieczorem w Warszawie 
pękła jedna z głównych rur wodociągo- 
wych. W rezultacie tego wypadku przer- 
wana została komunikacja telefoniczna 
przeszło 900 aparatów z powodu zalania 
sieci wodą. 


$ftrzały na ulicy 
i ujęcie pasera 
Łódź, 26 lutego. 

Od pewnego czasu policja łódzka po- 
szukiwała znanego pasera, Lajzera Gold- 
mana, zamieszkałego przy ulicy Nowaka 
6, który ukrywał się przed władzami, po- 
ZANE na sumieniu wiele ciemnych spra 
wek. 

Wczoraj wieczorem posterunkowy 

VI komisarjatu Władysław Kiełbaska za- 
uważył na ulicy Nowaka poszukiwanego 
pasera. Goldman na widok posterunko- 
wego rzucił słę do ucieczki. 
Policjant nie mogąc go dogonić, dał 
kilka strzałów w powietrze, co wywołało 
panikę wśród przechodniów. Tegoż wie- 
czora jeszcze Goldman został ujęty. O- 
sadzono go w areszcie. 


Stada wilków 


podchodza pod Lwów 


Lwów, 26 lutego. 
IW nocy z niedzieli na poniedziałek do 
posterunku policji P.P, Lwów — 
Kleparów, wtargnęło stado wilków, zło 
żone z 17 sztuk. Obudzony ze snu Czap- 
ran, celem odstraszenia wilków, podpa- 
lił stożek słomy, znajdujący się na pode 
wórzu, rzuciwszy płonące polano. Na wf 
dok ognia wilki uciekły w kierunku la- 
sów brzuchowickich. 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni jest 
to już drugi wypadek zbliżania się stat 
wilków pod Lwów, 


Sożar u ODyszkina 


j Łódź, 26 lutego. 

Wczoraj w godzinach przedwieczor- 
nych wybuchł pożar w składzie wędlin 
Diszkina przy ul. Piotrkowskiej 51. O- 
gień rozszerzał się bardzo szybko i gro- 
ził poważniejszemi skutkami. Wezwano 
straż ogniową, która w wyniku półgo- 
dzinnej akcji ratunkowej ogień całkowi- 
cie stłumiła. Straty są dość znaczne. Jak 
ustaliło dochodzenie, pożar powstał wsku 
tek wadliwej budowy: pieca. 


Jowa fala mrozów 
madciaqaga z półmocnej Europy 


częściach środkowych Niemiec i w Ba- 
warji jest jeszcze odwilż a miejscami 
pada deszcz. 

W Szwajcarji, w niżej położonych 
okolicach temperatura wzrosła do 10 
stopni ciepła Także w miejscowościach 
wyższych podniosła się ciepłota powy- 
żej zera. 

W europejskiej Rosji mróz wynosi 
przeciętnie 22 stopnie, a w północnej 
Szwecji nawst — 37 stopni. W Sztok- 
holmie zanotowano dziś — 12 stopni. W 
całej Europie zachodniej należy się li- 
mrozik ` 


EXPRESS" 


POD OZ SZJ Z ZZOZ A Z ATZEZCY ATZ bad a ZZ 


Orre. gastronmitme | P 


ww palacu Charot 
raeńkci w Nieskecwie 


Zdumiemające — ile po- 
trafia zjeść rosjanie 


Znakomity angielski wędrowny kore- 
spondent zagraniczny, Ashmead - Bart- 
lett, zwiedził Rosję i drukuje obecnie sze- 
regu artykułów w dzienniku „Daily Tele- 
graph”. Artykuły te robią wrażenie wiel- 
kiej wiarygodności. Bartlett nie przepo- 
wiada upadku rządów bolszewickich, nie 
widząc ktoby ich miejsce zajął i powia- 
dając, że nikt taki się znaleźć nie może, 
wobec gęstej sieci szpiegowskiej. 

Zresztą wszyscy są głodni, chcieliby 
się dobrze najeść i marzeniem każdego 
bawiącego w Rosji, wobec bardzo lichego 
jedzenia po domach i w hotelach, jest zna 
leźć się na. iaklemś przyjęciu, P. Ashme- 
ad - Bartlett opisuje takie przyjęcie u fa- 
ktvcznego  dziesiejszego kierownika 
spraw zagranicznych w Moskwie, Litwi- 
nowa, dane we wspaniałym dawnym pa- 


łacu Chartoneńki. 


_ Około godziny 10-ej wieczorem w sa- | 


lonie gromadzą się przedstawiciele nie- 
mal wszystkich narodowości na świecie. 
Niemcy, francuzi, anglicy I amerykanie, 
włosi, polacy, łotysze, estończycy, litwi- 
ni, czechosłowacy, turcy, węzrzy, 
striacy, chińczycy, japończycy, mongo- 
łowie, tatarzy I okazy wszelkich ras az- 
jatyckich. Z rosian bywają tam niektórzy 
komisarze. pewni urzędnicy, no i natural- 
nie szpiedzy. 

Po obowiązkowem uściśnieniu dłoni 
wszystkich ze wszystkimi, tworzą się 
grupki rozmawiające po kątach, które są 
zatem przepełnione, wskutek czego naj- 
bezpieczniej jest mówić na środku. 

Wszystkich oczy jednakże są utkwio 
ne w dwoje zamkniętych drzwi. 

Nagle drzwi się otwierają i oczy ol- 
śniewa wspaniala wizja szynek, kurcząt, 
zwierzyny, łososi, kawłorów, owoców, 
ciastek i szparagów, a obok butelek z wy 
szykanemi winami i szampanem. Wszys- 
cy się rzucają wtedy ażeby zająć jaknaj- 
lepsze miejsce. Robi. to wrażenie wyści- 
gów pomiędzy kopaczami złota lub dja- 
mentów podczas przydzielania terenów 
kopalnianych, gdzie kto pierwszy potrafi 
wbić w ziemię kołek ze swojem nazwis- 


kiem. 
O rewolucji się zapomina, polityka 
zniknęła. Miłem się staje sąsiedztwo 


krwiożerczego komisarza, lub  niebez- 
piecznego szpiega, kiedy chodzi o zbliże- 
nie się do złotych wrót dobrego jedzenia. 
— Doprawdy zdumiewać się można— 

powiada Ashmead - Bartlett — co nie- 
którzy rosłanłe zjeść potrałią. Prawdo- 
podobnie dnia tego nie tykają jedzenia 
żyja tvlko szklanką herbaty. 

" Takie przyjęcia dla niektórych gości 
przeciągają się do 11 godziny rano dnia 
następnego, o ile gospodarz zaprosi ich 
potem na partyikę bridża, A tymczasem 
„Wielka Dziewiątka* pracuje do późna 
na Kremlinie, bo Stalin nie tańczy i ni- 
gdy nie chodzi na przyjęcia. 

` A jeżeli to jest niedziela, kiedy gość 
aprzywilejiowany powraca około potu- 
dnia z bridża, to na Smoleńskiej ulicy 
może ujrzeć inne zdumiewające widowis- 
ko, bo bolszewicy pozwolili raz na ty- 
dzień, w niedzielę, ludności na sprzedaż 
starych rzeczy pod gołem niebem. 


„Robak-szpilka” 
powoduje zapalenie 
ślepej Rkiszki 


Dr. Lemoy z Ameryki uważa. iż po- 
wodem zapaleń ślepiej kiszki est tajem- 
niczy pasorzyt, którego nazwał roba- 
kiem - szp'lką. W swym tw.erdzeniu Le- 
moy op era się na  dwudziestopięciolet- 
nim doświadczeniu klnicznym 'i robio- 
nych w ciagu tego czasu badaniach. 

Uważa on też; że choroby ślepej 
kiszk można byłoby zawsze uniknąć, 
gdyby szerokie rzesze publiczności by- 
ły w dostateczny sposób pouczone, jak 
należy unikać tego niebezpieczeństwa. 
Lemov utrzymuje też (a jest znanym w 
St. Ziedroczonych chirurgiem. mającym 
za sobą tysiące operacj. ślepej kiszk'), 
że, ten bakcyl powodujący zapalenie 
ślenej kiszki przechodzi na zdrowe oso- 
bv drzez obcowanie z choremi 


au- | 


iekielna Katastrofa new -yorska 


Tunel pod rzeką Hudson omal nie stał się grobem kilkuset ludzi 
W Saryżu--90 osób poniosło śmierć 


Dnia 20 lutego donieśliśmy w depeszach 
o katastrofie na kolej podziemnej w New 
Yorku. Dziś nadchodzą dalsze szczegóły: 


19 lutego późnym wieczorem (w Eu- 
ropie było już wtedy po północy, gdyż 
czas nowojorski różni się od naszego o 
6 godzin) na kolei podziemnej pod rzeką 
Hudson, prowadzącej do New Jersey, wy 
nikt pożar, który mógłby był doprowa- 
dzić do jednej z najstraszniejszych na 
świecie katastroł, gdyby wagony nie by- 
ły cale ze stali, Zaraz po powierzchow- 
nych oględzinach ofiar wypadku trzeba 
było odwieźć w stanie beznadziejnym 
sześć osób do szpitala; 200 osób, odwie- 
zionych również do szpitali, odniosło 


nak mogły wrócić do domów po udziele- |przedostawali się zę wszystkich wago- 
niu im pierwszej pomocy,, nów ludzie, usiłując przy pomocy lata- 

Katastrofa miała miejsce w pobliżu | rek kieszonkowych znaleźć drogę do naj- 
stacji New York. Pociąg, złożony z sześ- | bliższej stacii. Tymczasem udało się o- 
ciu wagonów, znałazł się nagle nad plo- |tworzyć jedne drzwi, wobec czego ła- 
nącą na torze oliwą; maszynista chciał |twiej już było wychodzić z wagonów; 
przejechać to miejsce, nagle jednak z nie |do to iednak wiele kobiet i dzieci 


wiadomej przyczyny nastąpiło krótkie | Sfratowano, 


spięcie, pociąg musiał stanąć. światła po- 


gasły, a nadomiar złego do wagonów |SIe pogotowie ratunkowe; 


Dopiero po pewnym czasłe zjawiło 
samochody 


buchnęty płomienie, dym zaś nie pozwo- | czekały nad tunelem na ulicy, by prze- 


lił oddychać. 

Wśród pasażerów powstał nieopisa- 
nv zamęt; wszvscy śpieszyli ku drzwiom 
których wobec ścisku nie można było o- 
tworzyć; rozpoczęła się więc dzika ucie- 


lżejsze rany. Około 500 osób ucierpiało |czka przez okna po wybiciu szyb. Wiele 
dotkliwie wskutek dymu, wszystkie jed- osób zemdłało. Poprzez wybite szyby 
RZEK 


MOWOWJA 


w SPLENDIDZIE 


Przetopione na taśmę filmową genjalne słowo 
i głęboka myśl pisarza serc 


STEFANA ŻEROMSKIEGO 


„Ponad śnieg“ 


Chluba polskiej wytwórczości filmowej. 


Podwójna narzeczona Lindhergha 


Czy każdy wypadek słynnego lotnika kończyć 
się miusi marzeczeristwem? 
Piiiosme dzieje samotneśo jeźdźca 
Do>wWiElNZMCŚW 


Charles A. Lindbergh, pułkownik a- 
merykański, lotnik światowy, który pier 
wszy przelec ał ocean Atlantycki z Ame 
ryki do Europy żeni się. U! 

Ta wiadomość, która entuziazmuje, 
smuci i rozpała Amerykę, należy też do 
całego świata, jak należy sama osoba 
Limdbergha. To też nic dziwnego, że by 
ła wszędzie czytana z ogromnem zainte- 
resowaniem. 

Cała rzecz w tem, że Lindbergh że- 
ni się już od czternastu miesięcy, że już 
raz mieliśmy wiadomość o jego narze- 
czeństwie, że ta w.adomość była połą- 


czoma, tak samo pierwszym razem, jak 


drugim, z jego przymusowem lądowa- 
niem i że niewiadomo, czy pierwsza je- 
go narzeczona jest tą samą osoba co dru 
ga, a jeżeli tak, to poco i dlaczego te dru- 
gie zaręczyny ? 

Zaczęło się to w grudniu 1927 roku 
Lindbergh, tym razem nietylko lotnik, 
ale specjalny wysłannik Prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych udał stę do stollcy 
Meksyku. Naturaln'e udał się drogą po- 
wietrzna i, stosownie do swego zwycza 
ju, jako samotny jeździec chmur, nie 
biorąc żadnego towarzysza ze sobą, 

Poleciał i nie wracał. Co gorzej nie 
było wiadomości o jego wylądowaniu w 
Mexico. O wszem zaczęły się piętrzyć 
w dziennik. doniesienia o groźnych bu- 
rzach na jego drodze, a w Ślad za tem 
budziły się obawy o życie niezrównane- 
go lotnika. Ostatecznie jednak pokazało 
się, że Lindbergh gładko wylądował na 
terytorium meksykańskiem, chociaż to 
lądowanie było przymusowe i że nic mu 
się nie stało prócz tego, iż rługo mus ał 
sam siedzieć na stepie, zanim w pustej 
okolicy ukazała się jakaś ludzka istota. 

Ale ta przygoda, wedle doniesień 
dziennikarskich. wyszła mu na dobre. 
Lindbergh poznał się i zaprzyjaźnił z 
panną Elźbietą Konstantyna Morrow, 
prześliczną córką amerykańskiego posła 
w Mexico. | 

Przyjaźń zmieniła się w m'łość, a 
miłość doprowadziła do zaręczym i ca- 
łą prasę amerykańską obleciała fotogra- 
fia narzeczonej lotnika, istótnie ślicznej 
dziewczyny, z główką, pokryta zachwy 
cającemi czarnemi lokami. Opow.adano 
przytem i opisywano rozma te wdzięcz- 
ne przygody miłosne zakochanej pary aż 


dopóki n.e stało sią widoczne. że już żad 
na amerykańka nie może liczyć na zdo- 
bycie serca lotnika nad lotnikami. 


{wanej pracowały nadzwyczajnie, 


wieźć rannych do szpitali. Policja musia- 
ła otoczyć kordonem znaczną przestrzeń 
w pobliżu wypadku, gdyż tłumy cieka- 
wych cisnęły się i przeszkadzały w nie- 
sieniu pomocy. Ruch na kolei podziem- 
nej zatrzymano na przeszło godzinę cza- 


Pierwsze wiadomości o katastrofie 
wywarły w całym New Yorku przyznę” 
biające wrażenie; publiczność zaczęła 
się uspokajać wtedy dopiero, gdy stwier- 
dzońo, że nikt na miejscu wypadku nie 
został zabity. Akcja ratownicza, pro- 
wadzona była z wielkiem powodzeniem 
tylko dzięki temu, że pogotowie. straż o- 
gniowa i policja są świetnie RAA: 

eśli 
mimo to wysadzenie publiczności z pło- 
nąceg opociągu trwało ponad dwie 7o- 
dziny, wynikło to po części z położenia 
(wypadek zdarzył się daleko od stacji), 
a po części i stąd, że publiczność była tak 
wystraszona, że przeważnie postep)wa= 
ła wbrew radom ratujących. To też tyl- 
ko znakomitej postawie sanitariuszów i 
personelu kolej należy zawdzięczać, że 
katastrofa nie przybrała stokroć grog- 
niejszych rozmiarów, tembardziej, że w 
pociągu jechało tysiąc osób. 


Podobna katastrofa wydarzyła stę 
przed 26 laty w Paryżu na tamtejszej ko- 
lei podziemnei; wówczas 90 osób straci- 
ło życie, Powodem katastrofy był pożar 
dolnej części gawonów. Pocłąg natych= 


miast opróżniono, pasażerowie przesie- 
jdli się do innego pociagu; ten jednak 


trzeba było opróżnić, gdyż dym zapełniał 
cały tunel. Pasażerowie jednak niechę- 


Potem to wszystko ucichło, minął | tnie opuszczali ten pociąg, nie viedzielt 


rok, a o małżeństw.e Lindberha jakoś | bowiem jaka jest przyczyna nowego na- 
niekt nie mówił. Aż tu nagle Lindbergh | kazu prowadzącego pociągi; wielu „isnę- 
puszcza się w nową podróż dvploma- |ło się do kasy, by odebrać z powrotem 
tyczną, tym razem pom ędzy angielskim | pieniądze za bilety, W tej chwili światło 
Hondurasem w Południowej Ameryce, |elektryczne zgasło, powstał nieopisany 
a stolcą Kuby, Havanna. Znowu odby- | zamęt i ścisk tak wielki, że 90 nsób stra- 


wa się podróż samotnie, znowu zdarza | £owano na śmierć. 


się w drodze przypadek, znowu powsta- 
je obawa o jego życie, nawet rozchodzi 
się fałszywa pogłoska, że zginął. 


„Miss furcia” 


Ale przesądni amerykanie nie chcieli| Gędzie wybrana w Fíon- 


wierzyć w coś podobnego. Dla nich oso- 
ba Lindberzha w powietrzu. to coś, jak 
owi wodzowie sławni, których kule się 


stantynopolii 


Konstantynopol, 26 lutego. 
Dziennik turecki, ukazujący się w 


n'e chwytały. I pokazało się, że mieli | Konstantyonopolu „Diumbouriet* orga- 


słuszność. 


nizuje konkurs piękności, który zade- 


Wnet bowiem telegram za telegra- | cydować ma, której z pięknych dziew- 
mem doniósł, że Lindbergh wylądował |cząt tureckich należy się tytuł „Miss 
gładko, choć przymusowo, a beźpośred | Turcji“. 


nio potem doniesiono, że dzięki temu wy 
padkowi zaręczył sle. 

Tym razem imię narzeczonej brzmia- 
ło inaczej, mianowicie Anna, zamiast Elż 


b'eta Konstantyna , chocaż nazwisko by | KO 


wiele panny Morrow, | ŻY; ` 
ee pann zyka emocionującym jako charakterystycz- 


ło to samo, miano 
córki ambasadora amerykańskiego, 
tografja jej przedstawiała tę tylko różni 
cę, że główika ślicznej dziewczyny nie 
była pokryta f glarnemi lokami. ale mia- 
ła ślizcne czarne włosy i zwiazane w 
obfity węzeł z tyłu. 

I znowu zaczęły obiegać prasę wzru 
szające i piękne przygody miłości dwoj- 
ga młodych ludzi, zupełnie podobne do 
tamtych, a wykluczające wszelkie na- 
dziele inrych kobiet, co do serca į ręki 
Lindbergha. 

Wszystko więc jest. jasne 1 proste 
prócz tego, czy Elżbieta i Anna to jest 
jedna i ta sama osoba I czy ma się do 
czynienia z podwółnym, czy dwojakim 
aktem zaręczyn? Są tacy, co zapytują je 
szcze, ile córek mają państwo Morrow 


{działa pani Robinson. 


Piękność turecka ma potem wyje- 
chać na konkurs międzynarodowy do 
Ameryki. 

Konkurs tego rodzaju w kraju, gdzie 
ety niedawno odrzuciły woal z twa 
jest bądź co bądź wypadkiem 


ny objaw  europeizacji propagowanej 
energicznie przez Kemala paszę. 


100 lat życia Gez mega 
Berlin, 26 lutego. 

W Bostonie obchodziła 100-ną rocz- 
nicę urodzin p. Wilhelmina Robinson. 
Swoje długie i szczęśliwe życie 
zawdzięczam tylko temu, że nienawi- 
dzę mężczyzn i nigdy nie byłam taką 
głupią, aby wyjść zamąż — pow *- 


Klęska glodu 
we wschodniej Afrvce. 


Londyn, 25 lutego. 
Według nadeszłych tu wiadomości z 


i ile przymusowych lądowań bedzie jesz | angielskiej wschodniej Afryki panuje tam 
cze mał Lindbergh, wreszcie czy Lind- |wśród ludności okropna nędza, wszystkie 
bergh ma zwyczaj zaręczać sę tylko |pola uprawne zniszczyła szarańcza, która 
przy przymusowem lądowaniu | czy łe- nawiedziła prawie cały kraj. Klęską gło- 
go narzeczeńistwo ma trwać zawsze je- |du dotkniętych jest przeszło 200 tysięcy 
dynie od jednego 
drugiego? ” 


rodzin. Rząd wyasygnował na doraźną po 


takiego wypadku do | 
A ; moc dla ludności około 15 tysięcy funtów 
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„SUCHA 


Wielka ankieta „£xpressu mw sprawie plebiscitu 
ma rzecz wprowadzenia 


prohibicji w naszym rodzie 


Łódź, 25 lutego 

Przed kilku dniami „Republika do- 
niosła, iż grupa radnych m. Łodzi za- 
niięrza zgłosić w radzie miejskiej wnio- 
sek o urządzenie 
PLEBISCYTU NA RZECZ WPROWA- 
DZENIA PROHMIBICJI NA TERENIE 

NASZEGO MIASTA. 

Jak wiadomo ustawa  antialkoholo- 
wa przewiduje, iż rada miejska, wzglę- 
dnie 1/10 część wszystkich wyborców, 
mieszkających na terenie danej gminy, 
może zgłosić żądanie zorganizowania 
plebiscytu prohibicyjuego. W ciągu 4 
tygodni od dnia zgłoszenia tego żąda” 
nia władze miejskie OBOWIĄZANE 
SA PRZEPROWADZIĆ PLEBISCYT, 


przyczem udział w głosowaniu biorą ci 


wszyscy, którzy mają czynne prawo 
wyborcze do sejmu, Głosowanie rów- 
nież odbywa się na tych samych zasa- 
dach, co głosowanie do sejmu. 

W razie, jeśli plebiscyt wykaże, że 
większa część obywateli miasta doma- 
ga się wprowadzenia prohibicji, NA TE 
RENIE GMINY ZACZYNA OBOWIĄ- 
ZYWAĆ ZAKAZ WYSZYNKU I SPRZE 
DAŻY ALKOHOLU. ; 

Eksperyment taki przeprowadziła 
ostatnio gmina miasta Pruszkowa gdzie 
od I stycznia b. r. sprzedaż i wyszynk 
alkoholu są karane narówni z  innemi 
przestępstwami administracyjnemi. 

Pomysł przeprowadzenia plebiscytu 
na rzecz prohibicji wydaje się tak fan* 
tastyczny, że „Express“ postanowił 
zwrócić się do najmiarodajniejszych o- 
sób w naszem mieście, celem zapozna- 
nia się z ich pogłądami i opiniami na 
ten temat, 


Mezcelowe 
twierdzi starosta ffirze- 
mnirisfżi 


Przedewszystkiem zwróciliśmy się 
do starosty grodzkiego, p. STRZEMIŃ- 
SKIEGO, który jest kierownikiem ad- 
ministracji państwowej, mającej na celu 
przestrzeganie przepisów i ustaw oraz 
PRZEWODNICZĄCYM 'KOLEGJUM 
DLA WALKI Z ALKOHOLEM. 

— Spożycie alkoliolu — mówi p. sta 
rosta Strzemiński — jest bezsprzecznie 
złiawiskiem ujemnym. Ograniczenie kon 
sumcji mogłoby być wprowadzone je- 
dynie drogą uświadamiania ludności i 
wywarcia presii moralnej. Tam bo- 
wiem, gdzie zjawisko to nosi charakter 
nałogu, TRUDNO WALCZYĆ DROGĄ 
REPRESJI POLICYJNEJ. Wprowadze 
nie zakazu wywołałoby ze strony wie- 
lu mieszkańców Łodzi DĄŻENIE - DO 
PRZEŁAMANIA TEGO ZAKAZU, z 
drugiej zaś strony należałoby się liczyć 
z faktem załamania się sytuacji gospo- 
darczei, SPOWODOWANEJ ZAMKNIE 
CIEM WIELU '/ PRZEDSIĘBIORSTW 
GASTRONOMICZNYCH. Oczywiście 


Wajnopularniejsza 


2 gwiazd. 


Najpopularniejsza dziś w Ameryce ar- 
tystka filmowa, Clara Bow zdobyła 
ostatnio oryginalny rekord. W lipcu, 
jak doniosły depesze, Clara otrzymała 
z pośród wszystkich gwiazd Holly- 
woodu największą ilość listów. Kilka- 
naście tysięcy listów, oczywiście prze- 
ważnie miłosnych, czytało kilku se- 
kretarzy, specjalnie zaangażowanych 
do tego celu. W stolicy kina miarą po- 
pularności jest ilość otrzymywanych 
przez aktora listów, według której wła- 
ściciele wytwórni orientują się w za- 
interesowaniach publiczności. Ta ta 
popularna artystka ukaże się wkrótce 
na ekranie kina „Grand-Kina* w filmie 
„Ecgzotyczna kochanka”. 


nr Ey „raw 
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wynik plebiscytu trudny jest do prze- 
sądzenia. Zależny on jest w znacznej 
mierze od akcji propagandowej, zarów 
no ze strony społeczeństwa, jak i prasy 
Moim zdaniem jednak, grunt do głoso- 
wania jest nieprzygotowany — PLEBI- 
SCYT W ŁODZI NIE MA NAJMNIEJ- 
SZYCH SZANS POWODZENIA. 

Nawet w wypadku, gdyby wprowa 
dzono prohibicję, w praktyce zastoso- 
wanie jej byłoby niemożliwe. Gdyby 
nie wolno było produkować alkoholu na 
miejscu, przywożonoby wódkę z in- 
nych miast, a gdyby nie można było 
sprzedawać go otwarcie w restaura- 
cjach, namnożyłoby się wiele lokali pry 
watnych, z którymi walka jest niezmier 
nie utrudniona, ze względu ma zagwa- 
rantowaną nietykalność mieszkania pry 
watnęgo. } 

JESTEM ZDANIA, ŻE WPROWA- 
DZENIE PROHIBICJI NA TERENIE 
NASZEGO MIASTA JEST ZUPEŁNIE 
BEZCELOWE. 


Dr. Skalski uważa: 
Frepresie mie pomożą. 
Z kolei „Express™ zwrócił się do dr. 
Skalskiego, CZŁONKA WOJEWÓDZ- 
KIEJ KOMISJI ANTYALKOHOLOWEJ 
P, dr, Skalski pogląd swój wyraził w spo 
sób następujący: 


więć ZN 
REY 


r D aN 


Detektyw 


rzem, a mimo to walka 


— Nie wyobrażam sobie, w jaki spo- 
sób wprowadzonoby prohibicję w Łodzi. 
Pragnąłbym bardzo by nietylko Łódź, a- 
le cała Polska, nawet cały świat, zostały 
abstynenckimi, ale nie wierzę, BY MOŻ- 
NA BYŁO UZYSKAĆ TO DROGĄ ZA- 
KAZU I REPRESJI, Szczególnie nie 
wierzę, by mogło się to stać w takiem 
mieście jak Łódź, które, niestety, przy- 
zwyczajone jest aż nadto do alkoholu. 
Stopniową abstynencję będzie można 
wprowadzać tylko DROGĄ KOLEJNE- 
GO OGRANICZENIA SPOŻYCIA. Trze- 
baby zacząć tę wielką pracę od najniż- 
szych elementów składowych państwa— 
OD MŁODZIEŻY. Dopóki nie skapiuje 
się całej młodzieży dla idei antyalkoho- 
lowej, dopóki się jej nie uświadomi i nie 
wychowa, dopóki nie stworzy się zdro- 
wych fundamentów narodu — do tego 
czasu, mojem zdaniem, prohibicja jest 
tylko mrzonką, która urzeczywistnić się 
nie da. Dopóki państwo nasze nie będzie 
pokryte siecią towarzystw trzeźwości, 
które pracować będą dła idei abstynen- 
cji z całym zapałem i oddaniem, trudno 
będzie wogóle myśleć o tem, BY Móc 
WPROWADZIĆ JAKIEKOLWIEK O- 
GRANICZENIA KONSUMCJI ALKO- 
HOLU, 

Ameryka jest okrażona dokoła mo- 
z utrzymaniem 


ErP EAL n AT 


mimmori 


QCümnmalazi pasera i ziłociziejea, kirg 
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Łódź, 26 lutego. 

W mieszkaniu państwa Wróblewskich 
dokonano znacznej kradzieży. Łupem 
złodziei padło kilka ubrań, futro męs- 
kie, bielizna, sprzęty domowe i t. p. 

P. Wróblewski doniósł o kradzieży 
policji, lecz władzom nie udało się ująć 
złodziei. 

Upłynęło kilka tygodni. 

Pewnego wieczoru p. Wróblewski, silę- 
dząc w jakiejś knajpie przy ulicy Gdań- 


skiej, zwrócił uwagę na pewnego mło- |, 


dzieńca, który nosił futro, przypominają- 
ce do złudzenia jego. 


Pan Wróblewski począł więc bacznie 
obserwować nieznajomego i po chwili 
doszedł do wniosku, iż młodzieniec no- 
si nawet jego ubranie i kapelusz. 


— Nareszcie mam złodzieja... — U- 
cieszył się p. W. — Teraz już on mi się 
nie wymknie. 

Młodzieniec nie podejrzewał nawet, 
że jesttak obserwowany. Wypił kilka 
kieliszków wódki i chcąc zapłacić rachu- 
nek, wyjął zkieszeni portfel, który rów- 
nież swego czasu panu W. skradziono. 

Pan Wróblewski nie mógł już dłużej 
wytrzymać. Zbliżył się szybko do niezna- 
ODA pochwycił go za kołnierz i zawo- 


— Rozbieraj się! To wszystko, co 
masz na sobie, to jest moje! 
W knajpie powstało poruszenie. Mło- 


wancik 


dzieniec rzucił się w kierunku drzwi, lecz 
już nie zdążył uciec. Zatrzymano go i 
sprowadzońo przemocą do komisariatu. 

Jak się okazało, był to Bronisław 
Ślimak. Ślimak nie brał udziału w kra- 
dzieży u państwa Wróblewskich, lecz 
odkupił wszystkie rzeczy od złodzieja 
Władysława Szlejskiego, który dokonał 
tej wyprawy. ; 

Szlejski został skazany na rok wię- 
zienia, “imak zaś na 4 miesiące. 


TEPEE: 


prohibicji u niej jest bardzo trudna. Cóż 
wobec tego powiedzieć o Łodzi, do któ- 
rej dostęp jest możliwy ze wszystkich 
stron? 

Truqno sobie wyobrazić, by można 
było postawić jakąkolwiek straż na gra- 
nicy Łodzi. Przecież trzebaby użyć do te 
go niezliczonej ilości ludzi, któraby łań- 
cuchem opasać musiała całe miasto i w 
ten sposób zapobiec przemytnictwu ną- 
pojów alkoholowych. 

Uważam więc, że urządzanie PLEBI- 
SCYTU TO CHYBIONA DROGA. Być 
może, za lat kilka, sprawa częściowego 
ograniczenia spożycia alkoholu będzie 
bardziej realna aniżeli obecnie. Dziś by- 
toby to raczej szkodliwe. Nawet bowiem 
w wypadku gdyby plebiscyt uzyskał 
większość dla zwolenników prohibicji— 
czemu ostatecznie nie wierzę — byłoby 
to w skutkach bardzo złe, gdyż łamanoby 
ustawę na każdym kroku, 

Na prohibicję w Łodzi jeszcze nie 
czas, Do tego przygotowywać się należy 
bardzo dlugo, przez wiele, wiele lat, 

ROZKAZ W TYM WYPADKU NIE 
POMOŻE, 

Przypuszczam, że sami radni, którzy 
zamierzają zgłosić podobny wniosek zro 
zumieją, że 
PROHIBICJA W ŁODZI W OBECNYCH 
WARUNKACH JEST NONSENSEM 
li ze złożenia tego wniosku zrezyśnują. 


Wybuch bGemzyrny 


W dniu wczorajszym w mieszkaniu przy ul. 
Kruczej 6, nastąpił wybuch benzyny. 14-letni 
Aleksander Kaźmierski doznał dotkliwych po- 
parzeń, wobec czego wezwano doń pogotowie 


Lekarz po udzieleniu pierwszej pomocy pozo- 
stawił gó pòd opieką rodziny. 
Rapad 


| Przy zbiegu ulic 6 Sierpnia i Zakątnej na 23 
letniego Józefa Adamczewskiego (Żeromskiego 
44) napadł jakiś osobnik, który ugodził go no- 
żem w pierś. 

Rannym zaopiekowało się pogotowie. Poli- 
cja nie ustaliła nazwiska napastnika. 


ece do góry 


bo bedzie sírzelmé? 


Łódź, 26 lutego. 

Wywiadoe: cy urzędu śledczey » Zy- 
gmunt Kurzan ı Roman Nowak, p'wraca: 
jąc do domu © gedzinie 4-«j po psłnacv 
zauważył dwrch mężczyzn, wych:dzą- 
cych z iakiegoś sklepu, mieszczącego się 
w domu przy ulicy Młynarskiej 13. O- 
sobnicy ci dźwigali pod pachą towary. 
Wywiadowcy domyślili się odrazu, że 
mają do czynienia ze złodziejami. 

— Stać! — zawołał jeden z nich. 

Złodzieje rzucili na chodnik towary i 
puścili się biegiem przez ulicę. W rękach 
wywiadowców błysnęły rewolwery. 

— Ręce do góry, bo będziemy strze- 
lać! — ostrzegali złodziei wywiadowcy. 

Pechowi złoczyńcy w obliczu luf re- 
wolwerowych stracili odwagę. 

— Poddajemy się — rzekł jeden. 


Pilośiciem w śłowe 


za rozsiewamie 


uwiaczajacycia 


Piotrek 


Łódź, 26 lutego. 
Szczepanowi Toszkowi doniesiono, że 
Karol Krawczyk opowiada gorszące hi- 
storje o jego żonie. P. Toszek zapałał 
gniewem. , 
— Ależ ten Krawczyk nawet nie zna 
mojej żony — wołał — Jak on śmie ią 

zniesławiać! Już ja go nauczę rozumu! 
Traf chciał, iż po kilku dniach, gdy 
Toszek powracał z żoną z Tuszyna, spot- 


K|kał na szosie Krawczyka. 


— A więc to pan jest tym plotkarzem 
— zagadnął go Toszek. 
— Jakie plotki? Nie wiem, o co panu 


> | chodzi — odparł, blednąc Krawczyk. 


Toszek już go nie słuchał. Sięgnął! on 
do kieszeni go młotek iuderzył nim w 


głowę Krawczyka, który zwalił się z nóg, 
tracąc przytomność. 

Toszek sam pobiegł po lekarza, któ- 
ry opatrzył rannego, stwierdzając, że 
doznał on dość ciężkich obrażeń cieles- 
nych. O krwawem zajściu zawiadomiono 
policję. Toszkowi spisano protokuł i po- 
ciągnięto go do odpowiedzialności kar- 
nej. 

Wczoraj T. znalazł się przed sądem. 

Na sprawie oskarżony przyznał się 
do winy. Krawczyk, zbadany w charak- 
terze świadka, opowiedział o okolicznoś- 
ciach zajścia. i 

Sąd skazał Toszka na 3 miesiące wię- 
zienia, zawieszając mu wykonanie kary 
na przeciąg 3 lat. 


Złodziejaszków sprowadzono do ko- 
misariatu. Jeden z nich, Mieczysław Prze 
woźnik, był znanym włamywaczem, ma- 
jacym już na sumieniu kilkanaście powa- 
żniejszych wypraw złodziejskich, drugi 
zaś — Stanisław Trzciński dopiero roz 
począł przestępczą karierę. 

Jak się okazało Trzciński i Przewoź- 
nik.w nocy włamali się do. składu manu- 
faktury Klajna, mieszczącego się w domu 
przy ulicy Młynarskiej 13 i skradli kilka- 
naście sztuk towaru. które w całości zo- 
stały zwrócone kupcom. 

Włamywacze wczoraj stanęli przed 
sądem. Kuzan został skazany na rok i 6 
miesięcy, a Trzciński na 6 miesięcy wię: 
zienia. 

D WIEROK ZPUE TEZĘ TEZY ZEERZE SERRA 


— Byłaś podobno ze swą przyjaciół- 
ką u krawcowej. Czy dobrą sobie wy- 
brała suknię ? 


„siąć lat starzed 


konałą. Wygląda w niei Q,dzós) 


a 


W czasłe wojny w lednym z pułków armji 
niemieckiej służyli 
Pizassy (madziar) i rekrut czeski Jaromir Wo- 
preszalek. który według słów  wachmistrza 
mógł odrazu bez przerwy „przełknąć“ osłem 
wojskowych bochenków chicha. 

Głównodowodzący brygadą — general We- 
nesłaus Kukowicz, syn właściciela panopti- 
cum. był wściekły i niedostępny za wyłątkiem 
tych wypadków, gdy odziedziczone po ojcu 
zalnteresowanie w słostihku do rzeczy niezwy» 
kłych mogło być zaspokołone. 
nerał zapominał o złości I wszystko mu się 
podobało. i 


Gdy pewnego popołudnia generat Kukowicz 
wpadł nagle do koszar w celach Inspekcyjnych, | 


będąc w złym humorze, wszyscy oficerowie 
yamari| z przestrachu. Panika zapanowała w 
koszarach. 

Jeden z poruczników zaproponował wów- 
tras, by pokazano generałowi rekordzistę pod 
względem konsumpcji chleba — rekruta: Wopre 
szalka 

Dowódca pułku uznał, że myśl jest w zasa- 
dzie dobra i rozkazał ażeby Wopreszałek wraz 
z wachmistrzem Plgassym | ośmioma bochen- 
kami chleba czekali o dziewiątej wieczorem w 
kasynie. . . 

_ Generał Kukowicz ogromnie zainteresował 
się seansem. O dzlłewlątej wieczorem w. kasy- 
nie zebrał się gały sztab. 

Wopreszalek spożył plerwszy bochene 
chłeba z szybkością odpowiadającą oczekiwa- 
niom, drugi bochenek jednak ku ogólnemu zdzl- 
wieniu zjadł w tempie wolniejszem, trzeci — 
jeszcze wolniej, a przed czwartym  skapitulo- 
wał. 

Na oficerów padła trwoga, 

Generał zmarszczył gniewnie brwi. 

Dowódca pułku wybiegł wściekły z kasyna 
| przywołał wachmistrza Pigassy'ego, który 
wyprężył się przed pułkownikiem | rzekł: 

— Panie pułkowniku, melduję posłusznie, 
że jestem niewinny, Nie rozumiem co się stało. 
Wopreszalek z łatwością połykał zawsze osiem 
bochenków chleba., Z przezorności zrobiłem z 
nim próbę pół godziny 
zeżari osiem bochenków 
obcejrzoń « 


tallo! Tu 


WTOREK. 

11.56—12.10 — Sygnał „czasu, hejnał mas 
macki. komunikat lotniczo - meteorologiczny 
12.10—13.00 — Koncert z płyt zramofoniwych. 
13,00—13.15 — Komunikaty: rolniczy i meteó- 
rolózczny. 14.50—15.10 — Komunikaty: metew 
zolówiczny. i gospodarczy. 15,35—16.00 — Od- 
czyj p. t: „Jak palić w piecach, ażehy Za0s.* 
czcózić paliwo”. 1600—16.13 — „Chwilka dot- 
nieza“, 16.15—16.45 — P. Wanda Fatarkiewicz 
omiówi „histy od dzieci". 17.00—17 25 — „Narw 
dowy sport strzelecki”. 17.25—17.50 — Trans- 
misja ódczytu z Hoznania, 17.50—13.35 — Kon 
zert popołudniowy. 18.35—18.50 — Recytacia 
poctycka z Katówic. 18.50—19.10 — Rozmat 
tości 1950 — Transmisja z opery poznańskie, 
komunikaty: lotniczo = moteorologi:zny, policyj 
ny. sportowy. P. A. T. oraz retransmisje Ze 
stapvi zagranicznych. 


temu 1 stwierdzam, że 
zanim 


zdołatem się 


Uileprzony młotek 


Młotek, to jedno z najstarszych na- 
rzędzi człowieka. Mimo różnych udosko- 
naleń technicznych, przetrwał on od stu- 
teci w swej pierwotnej formie i dopisra 
teraz doczekał się nareszcie pewnego pra 
ktyczncgo ulepszenia. 

Ukazały się mianovicie na targach 
niemicckich dwa modele tych młotków. 
Jeden z nich służy do wbijania gwoździ 
bez pomocy lewej ręki, tak często nara- 
żoncj na stłuczenie przy tej sposobności. 
Młotck ten posiada od góry rowek za- 
kończony otworem, w który wkłada się 
gwóźdź. Jedno silne uderzenie i gwóźdź 
zostaije wbity na swoje miejsce, a przez 
lokcie pociągnięcie na dół zostaje młotek 

wsjniony. przekręca się mo i znowu jest 
przygotowany do dalszego użytku. 

Drugi model młotka polega na tem, 
że star: drwniana często psująca się rą- 
czka iest odjęta a młotek składa się wy- 
łącznie z jednego kawałka żelaza. Zelaz- 
ipy wzogck jest dla uniknięcia wielkiego 


jednocześnie wachmistrz | 


Wówczas ge-|: 


Okrei—loí 


misko 


ZAS 


Okręt amerykańskiej marynaki wojennej „Lexinkton' jest gigantycznych rozmia- 


rów pływającem lotniskiem. Jednakże wobec dalszych zbrojeń Ameryki ten ol- 
brzym już jest za „mały“, wkrótce ma zostać wycofany i zastąpiony przez innego 
; kolosa morskiego. ; 


Woda musi być! 
Re prolomgewaé ustaloneśo fuż raz 


ferzanizacz w SsPræwie aproerza dio vad- 
mäa Recznmiemic | 


Łódź, 26 lutego. 
Władze administracyjne wydały za 


k rządzenie pod adresem właścicieli do- 


mów, ażeby do dnia 4-go marca uprząt 


sku, że lepiej będzie prosić władze o 
prolongatę ostatecznego terminu. 

pale, Dajcie nam jeszcze kilka dni! — 
błagają kamienicznicy. — Nie zdąży- 


nięto sterty śniegu z podwórz, OCZYSZ-, my. 


czono dachy domów i przeprowadzono 
odpowiednie roboty w związku z do- 
pływem wody do mieszkań. 
Zarządzenie to było konieczne al- 
bowiem 
biisko dwa tygodnie już trwa ocieple- 


zostaje nadal bez waty, 


a ich właściciele pozbawieni ziewu 1] 


a = żyją w skandalicznych warun- 
kach. - 

Władze zabrały się do tej sprawy 
energicznie. Wyznaczono termin dò 
4-go0 marca i — koniec. 

Oczywiście, że wśród właścicieli 
domów powstało zaniepokojenie. 

Zaczęto zastanawiać się nad tem, 
czy aby się zdąrzy do 4-go marca u- 
przątnąć śnieg, oczyścić dach i ogrząć 


„ru 


ry. 
Właściciele domów doszli do wnio- 


nie, mimo to Iwia część mieszkań po-|- 


Odpowiedź na to błaganie może 
być tylko jedna: ` 

— Róbcie coś! 

W wielu domach przystąpiono już 
miech" sanacji i co się okaza- 
OP... 

Zdążono na czas! Śnieg sprzątnię- 
to, dach oczyszczono i jest woda! 
Oczywiście, że ci, którzy nie mają 
zamiaru doprowadzić swych kamienic 
do porządku, zawsze będą narzekali i 
nigdy nie zdążą! - 

Władze powinny więc w tym wy- 
padku zachować całkowitą bezwżglę- 
dność i nie prolongować ustalonego już 
raz terminu. 

Lokatorzy są bezsilni wobec właści 
cicli domów, tylko więc władze mogą 
zaprowadzić porządek w tej dziedzinie. 

Woda musi być — nie żyjemy na 
Saharze! — 


Kśniene kewi ssoigyowang 


w žgimech cywilizowamyci europe- 


cZ 


W angielskim czasopiśmie lekar- 
skiem „The Lancet“ opisuje dr. C. P. 
Donnison, b. lekarz wojskowy w an- 
gielskich posiadłościach wschodnio - a- 
frykańskich badania nad ciśnieniem 
krwi, przeprowadzone na tamtejszych 
mieszkańcach, w porównaniu do analo 
gicznych stosunków u ludzi białych, 

Dr. Donnison na podstawie swoich 
badań doszedł do przekonania, że lu- 
dzie biali cierpia na wys?kie ciśnienie 
krwi wskutek szkodliwości, jakie nieu- 
ckronnie przynosi ze sobą cywiiizacja. 
Badania statystyczne, przeprowadzone 
na tubylcach afrykańskich wykazują, 
że zwiększenie ciśnienia krwi, tak u 
nas często u ludzi nawet w średnim 
wieku spotykane, tam jest zjawiskiem, 
prawie zupełnie niespotykanem. 

Dr. D. przypisuje stosunki te zdrow 
szym warunkom życiowym mieszkań- 
ców Afryki. Tempo życia cywilizowa- 
nego tak zawrotne w ostatnich dzie- 
siątkach lat, wpływać ma na chorobli- 
we zwiększenie ciśnienia krwi. 


a: 

| 
Czy badania i wywody dra D. są 
słuszne. — niewiadomo. Bezwątpienia 


EOE OL PERO CIRROSI PERED  WŻDDRESEJ 


ciężaru bardzo płasko wykuty, albo od- 
lany, a dla lepszego.chwytu obity skórą. 
Młotek ten posiada, z powodu dogod- 
nego rozkładu wagi. 
uderzenia. 


nadzwyczajną siłę | 


EaD yy 


ltryb życia europejczyka połączony jest 

z większemi szkodliwościami i wyma- 
ga większego napięcia systemu nerwo- 
wego, niż pierwot.- życie tubylców 
airykańskich. Posiadamy jednak dosko 
nale urządzenia higjeniczne tak, że 
| przy normalnych warunkach i higieni- 
cznem życiu powinniśmy mieć bez- 
wątpienia znacznie lepszą statystykę 
zdrowotną niż Afryka. | tak jest rzeczy 
wiście. Wystarczy rzucić okiem na ta- 
belę śmiertelności w Europie a w Airy 
ce. Śmiertelność w krajach środkowo- 
europejskich jest z górą 2 razy mniej- 
sza. 

Tak więc badania dra D. wymagają 
nietylko. potwierdzenia, ale i uzupełnie 
nia. W ostatnich bowiem czasach do- 
chodzą klinicyści do przekonania, że 
wszystkie prawie cierpienia, objawiają 
ce się tylko w wzmożonem ciśnieniu 
krwi mają za przyczynę niejednokrot- 
nie dia nas niedostrzegalne jeszcze w 


początkowych okresach, zmiany w 
nerkach. 
"Ponieważ nerki spełniają funkcję 


filtrów i jako takie reagują bardzo łat- 
wo na szkodliwości wynikłe, zwłasz- 


£ À 
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kar Arnhielot 3 


Nowe dramaty Ger- 


harda Hauptmana. 


fłewelacia teatru Feim- 
ħardta. 


Gerhard Hauptman, genjalny autor 
„Tkaczów*, napisał ostatnio dwie nowe 
sztuki „Der Hexenritt* (Podróż czarow- 
nicy) w jednym akcie oraz „Die schwar- 
ze Maskę“ (Czarna Maska) w trzech ak- 
tach, które wspólnie wypełniają jeden 
wieczór teatralny. - 

Obie sztuki wystawi w naibliższym 
czasie Maks Reinhardt pod wspólnym 
tytułem „Der Spuk* — upiór. 


Opera dla głuchych. 


HBumocnienie dźwięków 


przy pomo: specjali 2 


aparatów. 

Ciekawe urządzenie, umożliwiające 
ludziom o przytępionym słuchu, nawet 
niemal głuchym, słuchanie śpiewu i mu- 
zyki, wprowadziły zagraniczne opery, 
pom. inn. „Opera Comiaue"* 
oraz „La Scala“ w Medjolanie. 

Polega ono na tem, że szereg miejsc 
w lożach i na parterze zaopatrzony jest 
w specjalny aparat, połączony z telefo- 
nem. Przy pomocy takiego aparatu moż- 
na doskonałe słyszeć, bowiem wzmacnia 
on bardzo silnie każdy dźwięk. 


Córka Zelwerowicza 
debiutuje jako reżyserka. 


W Warszawie, w niedawno założo- 
nym teatrze Ateneum (Teatr Robotni- 
czy) debiutowała w tych dniach jako re- 
żyserka p. Helena Zelwerowiczówna, 
córka Aleksandra Zelwerowicza. Jest 0- 
na uczenicą swego znakomitego ojca. 

Wyreżvserowała ona  Goldoniego 
„Piękną Mirandolinę*, komedję, któwa 
zdobyła sobie znaczne powodzenie. De- 
biut reżyserski wypadł naog*ł dodatnio. 
Krytyka zarzuca jednak artystce, że 
podczas gdy dekoracyjnie widowisko 
jest ustylizowane — aktorzy grają zu- 
pełnie realistycznie... 


£ódź a-tzestochńoma... 
Seater „im. ft. Teromskiego” 


Z Częstochowy donoszą: 

Wybudowanie nowego, pięknego i o- 
kazałego «mochu teatralnzzo. weszło tu 
już na zunełnie realne tory. Wkrótce gdy 
znikną śniegi i ustalą się cieplejsze pogo- 
dy, rozpocznie się budowa. 

Nowy gmach, który nosić będzie mia 
no teatru „im. St. Żeromskiego”, przy- 
puszczalnie jeszcze pod koniec bieżącego 
roku oddany zostanie do użytku publi- 
CZNEZO, 

A więc — mała w porównaniu z Ło- 
dzią Częstochowa zdobywa się iuż jed- 
nak na to, o czem Łódź wciąż jeszcze... 
tylko mówi od czasu do czasu... 


KarnecK 


TEATR MIEJSKI. 


„Hinkeman“ grany będzie dziś wieczorem, 

oraz w czwartek po cenach popularnych. 
„PYGMALION“, 

Doskonała komedja. Bernarda Shaw*a przed 
zejściem z afisza dana będzie intro. t. ji. we 
środe wieczorem po cenach popularnych niż 
szych. 

PREMJERA „TO. CO NAJWAŻNIEJSZE”. 

Najbliższą premjera teatru miejskiego bę- 
dzie głośna sztuka świetnego pisarza rosyisKie= 
go Mikołaja Jewreinówa „Jo. co najważniejsze . 
Reżyseruje Konstanty  Tatarklewicz  QGłówim 
rolę męska. odtworzy Jan Bonecki. W ważniej- 
szych rolach Marja Dabrowska (premera dana 
będzie na fubileusz 45-lstnigi pracy akrorskie) 
tej znakomitej artystki), Stefanja Jarkowska 
Irena Forecka, M. Zabczyłłska, ©. Bronicwicz 
Jan Mroziński. Chodeski. Winawer 

TEATR RAMERALNY. 
„Kokoty z towarzystsa”, 
Salonowa. satyryczna ta koniedja P. Lons- 
dale'a grana będzie dziś wieczorem 
„MURZYN WARSZAWSKI”; 
"Wobec niewyczerpanego dotychczas powo: 
dzenia grany będzie raz leszcze wieczorem 


cza z nieracjonalnego odżywiania się i (jutro. t. j. we środę) oraz Uwa razv jeszcze 


ostrych chorób infekcyjnych — przeto 
możliwem jest, że prymitywne poży- 
wienie tubylców afrykańskich lepiej 
służy nerkom, niż, niejednokrotnie o0- 
stro korzeniami przyprawiane, pikant- 
ne pożywienie. europejczyków. 


popołudniu w. sobote o zódz. 5 popołudniu i w 
| niedzielę o godz 5 popołudniu, 


TEATR POPULARNY. 
Dziś į jutro w czwartek o godz. 8.20 wiecz, 
graną będzie w bieżącym tygodniu ostatnie 3 
| razy tragedja w 5-ciu aktach 13 obrazach 
Williama Szekspira „Romeo i Julja*. 


w Paryżu . 


ź 


W SZA SIEJ PESO A 


„EGZOTYCZNA KOCHANA 


W roli głównej ulubienica Europy 


Doskonaly tęn film reżyserował twórca 


m! Gi 


Obawa przeci I-k 
| Wrogomwie i zwolennicy tej feralnej liczby 


Obawa przed 13-tką jest zakorzenio- |odstraszającej szoferów oraz publicz- 
na głęboko i cyfrę tę w wielu wypadkach | ność. Niech bowiem zdarzy się katastro- 
starają się zastąpić inną np. 12-A lub, fa wozu np. Nr. 20 — każdy uzna to za 
14-A. Tak rprz. właściciele kamienic, o- |jwypadek, od czasu do czasu zdarzający 
czywiście jeszcze w czasach przedwojen|się. Lecz niechby wóz oznaczony nosił 
nych, kiedy musieli zwabiąć lokatorów, |numer „13% — każdy dopatrywać się 
pilnie unikali umieszczenia numeru 13-0. |będzie zwiazku między katastrofą, a fa- 
Obecnie taki drobiazg jak 13-tka, już lo- | talną liczbą. 
katorów nie zraża. a gdyby nawet tak Lotnicy jeszcze czulsi są na fatalizm 
było, — gospodarze na gwałt malowali- | 13-tki, bo też bliżej śmierci zaglądają w 
by 13-tki nad drzwiami I na ścianach ka- |oczy, a z czasów, gdy każdy lot był grą 
mienicy. na loterji, przesąd ten zakorzenił się 
Szoferzy i lotnicy są wielce przesąd- | wśród wielu aeronautów. To też w wielu 
ni; za nic niejeden / z nich nie zgodziłby | flotach powietrznych, w nur.cracji sa- 
się prowadzić maszyny „ mającej fatalną | molotów zupełnie pominięte są 13-tki, na- 
liczbę. To też właściciele dorożek samo- |wet jako zakończenie wieksze zvirv. 
chodowych, starannie unikają cyfry „13%| Lecz i wtedy lotnicy z pasią obliczają. 
który też numer-w istocie zastępuje trzy- 
nastkę i starannie unikają tak napięzno- 
Dr. med. wanej maszyny. 


B A | Istnieją jednak 1 zwolennicy: 13-tki, 
J = 5» OL AK którzy specjalnie szukają maszyn z tą 


 mirzyw ćyfrą . względnie” z jej wielokrowością. 
Gram. (ashma, Dulrzywła, arirala) (CU tasmie twierdza, że Im cyfra ta pray 


alleiiama Ci właśnie twierdzą, że im cyfra ta przy- 


nosi szczęście. „Są oni jednak w mniej- 
Biołrkowska 121, m. 3 fr. Ilp.|szości w takim stosunku do przeciwni- 


CLARA BOW 


„Niepotrzebnego Człowieka”. 


y NERSE M 


i A A 


Glara 


Początek o g. 430 po poi. 
Orkiestra pod dyr. R. KANTORA. 


zachwyci, ocza” 
ruje wszystkich. 
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ü to się mowe zarz é 


Jeszcze w czasie woiny, niemieckie 
wojska okupacyjne w Rumunii wybu- 
dowały linję kolejową łączącą miejsco 
wości: Slui i Jacabeni. Po zawarciu po 
koju jednak okazało się. iż strategiczna 
ta linia zgoła się nie opłaca. Zamknięto 
ją zatem i... zapominiano o niej. 


-Dopiero niedawno wobec budowy 
odcinka linji kolejowej w innem miej- 
scü, przypomniano sobie o, opuszczonej 
linji i postanowiono użyć materjału tam 
tejszego. Komisja złożona z inżynie- 
rów wyjcchała zatem na miejsce i po- 
częła szukać wspomnianej linji. Jednak 


— mimo dokładnych map linii nie mo- 


żna było odszukać. Na miejscu jej poro 
sły gęste zarośla, odcinkami zaś pobruż 


dżono ją skibami, obecnie przysypane- 


mi śniegiem, ' 

Rozpoczęto śledztwo, które wyka- 
zuje, iż zaraz po. ustaniu zawieruchy 
wojennej, "w ówczesnym bałaganie, 
przerzucono lokomotywy i wagony na 
inne linje lecz nie przeprowadzono te- 
go w ewidencji. Resztę zaś materiału, 


tel 64—21 przyimuje od 12.30 do 2-ei ków, jak jeden do trzynastu... | pomysłowi „przedsiębiorcy“ bez prze 
— Dziś I dni następnych — ES)s1rz mad 
Í . Początek przedst. o godz, 4-ej po poł, rmsżzirze w: 


Wielka orkiestra PROZA pod dyr: 
TEODORA RYDERA, 


7 2 S w” e ARIAS OC CY O CODZGOCOCOGUDUAJ WAU 
= Andrzej Radecki. R N 
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— Zato, że hulam z waszą dziew-ljatów. Wiemy dobrze kto się z nami 
czyną, muszę już przystać do was zu- |zawczasu podzięlił łupem. Nie mamy 


pełnie? — spytał Gul, zrażając tem sa- | zamiaru chronić cię i żałować. Lspiej, 
mem ku sobie zupełnie Jadźkę. ' (że pójdziesz na kilkuletni wypoczynek 
— Ach tyłotrze! — zawołała Jadź- do ula, głupstwa ci wywietrzeją z gło- 
ka, zaciskając pięści. wy. Takich ananasów to najlepiej unie- 
— Uspokój się — zwrócił się w'stro szkodliwiać zawczasu — powiedział 
nę Jadzi Paluch. — „Hrabia“ nie wie | Paluch. 
co gada; pewno jeszcze nie wytrze- gO 1 
źwiał. Szumią mu.pewno w głowie i|Spytał z rozpaczą w głosie Gul- = 
wódka i twoje pieszczoty — ironicznie|. — Z nami, albo przeciw nam, inne- 
dodał po chwili. = ~ go wyjścia nie masz, to moje ostatnie 
= Milcz drabie, bo wezwę pomocy jsłowo — powiedział Paluch szykując 
policji! — zawołał miotając się w bez- |się do odejścia. — Do wieczora dasz 
silnej złości Gul, $ odpowiedź. Radzę po przyjacicisku, a- 
Paluch nie przeraził się zbytnio tej > Kii przyszykował do wyjazdu do 
roźby. an i 
o pasy A bardzo — powiedział wy Po ostrej scysji z Jadźką, która za 
dymając pogardliwie wargi. Ale|zwrot w jej stronę podczas rozmowy z 
wiedz, że pierwszy powedruiesz. za kra: Paluchem zrobiła Gulowi piekielną a- 
tę. wanturę, Albert Gul wyjechał wiQczo- 
== Ją? > rem pospiesznym pociągiem do Łodzi. 
— Tak ty! Za „forsę“ Rozenta'a po Tutaj przedewszystkiem skierował 
siedzisz bratku! — zagro- na szrjo Fa;swe kroki do Felsza. zamierzając roz- 
luch. É mówić się z nim gruntownie. - 
— Za co? — starał się bronić Gul, Przyjaciel przyjął go nad wyraz ser 
czując. że traci grunt pod nozami. decznie, ugościł i-począł wypytywać o 
— Tereferekiku. nie rób z nas war szczegóły pobytu w Warszawie, Spe- 


| 


— Czego wy odeminę chegcie? —| 


|kań, Mimo, że była dopiero dw 


cjalnie interesując się. niby. stosunkiem 
Gula do Jadżki,. 
— Dosyć tych wypytywań, przy- 


lstąpmy do rzeczy konkretnych — po- 


wiedział ostro Gul, którego drażniła ko 


||medja serdeczności ze strony „przyja- 
|ciela”. ? 


— Czem mogę cl służyć? — spytał 
grzecznie Felsz, wiedząc, że tak, czy 
owak Albert jest w sidłach Palucha. 

— W coś mnie wplątał u licha? — 
rzucił energicznie Gul. 

Ja ciebie? Jeżeliś się wplątał, to 
chyba sam — odpowiedział Felsz. 
M T Łżesz! — zawołał wzburzony 

ul. I 
— Proszę cię, wyrażaj się oględniej 
.— powiedział nieco podniecony Felsz, 
manipulując koło paznokci pilnikiem. 

— Jeszcze się spotkamy... 

— Tylko nie gróż mi, ja się tego nie 
boję — rzucił hardo Felsz. 

— Wsypię was i siebie, niech się 
raz już skończy ta ciuciubabka — po- 
wiedział stanowczo Gul. 

— Nie pleć głupstw, szkoda ciebie— 
zaprzeczył Felsz tonem znacznie łago- 
dniejszym i objął wpół zdenerwowane 
go Alberta. 

_— Zostaw mnie! 

— Zastanów się najpierw nad tem, 
co mówisz, 
słów i czynów — radził Felsz. 

Daicie mi wszyscy święty spokój — 
odpowiedział Gul i szybko opuścił mie- 
szkanie: opryszka. 

Albert postawiwszy wysoko futrza- 
ny kołnierz, bocznemi uliczkami wędro 
wał po mieście w kieruuku pałacyku 
Obłockich. 

Silny mróz zapędził ludzi do miesz- 


abyś nie żałował swych 


szkody zabrali i... sprzedali zarządowi 


kolei. 
Pozostawione rupiecie, drewniane, 
barakowe budynki i progi kolejowe, 


roznieśli „po kawałku” okoliczni wie- 


śniacy. Na trasie samosiewem  poróśł 
las, a bliżej wsi urządzono na niej past- 
wiska oraz zorano pod zboża. 

ONY PRACA ASAR ELES 


Samochody gorsze 
miż wojna 


Straty Stanów Zjednoczonych w cza 
sie wojny św atowej wynosiły 77.118 za 
b tych. zaś od r. 1919 do 1927 ofiarą wy- 
padków samochodowych padło 137.017 
osób, ponosząc śmierć. Liczba inwall- 


dów wojny św:atowej wynosi w Stanach. „„. 


Zjednoczonych 221.059 osób. . wskulek 


zaś wypadków samochodowych. kalec-.., 
twa cięższe lub lżejsze odn:osto 3.500.000 


osób. 
Oto hekatomby jakie składa ludność 


Stanów Zjednoczonych podczas pokoju. 


DOUGLAS FAIRBANKS 


w roli zbója kochającego wolność, rabunek i piękne kobiety w porywającej legendzie argentyńskiej 


MIASTO CUDÓW 


Symfonia żywiołowości, męstwa, odwagi 

i miłości! Najczarowniejsze tchnienie 

romantyzmu, Naiwiększy i na;wspa* 
nialszy film „Wielkiego Douga", 


głucho i pusto było na ulicach. Tak ci- 


cho, że zdala słychać było nawet od- » 


głosy uderzeń magistrackiego zegara, 

Gul zgodnie ze wskazówkami Palu 
cha wszedł do dobrze znanego sobie ©- 
grodu, okalającego pałacyk. Żaden od: 
głos nie: dochodził z wnętrza, Światła 
pogaszone, nigdzie śladu istoty żyjącej 
Mieszkańcy spali. Z zachowaniem śroć 
ków ostrożności Gul obszedł budynek 
dokoła. 

Nagle dojrzał w oknie kuchennej 


klatki schodówej na pierwszem piętrze 


jakieś światełko. Trwało to przez krót-. 


ką chwilkę, poczem zgasło, by po cliwi 
li znów błysnąć przejściowo. , z 
Nie ulegało wątpliwości: ktoś szyb- 
ko schodził ze schodów, oświetlając 0- 
strożnie drogę latarką elektryczną. 
Gul skrył się za altanę, wysilając 
wzrok w kierunku drzwi wejściowych. 
- Mimo ciemnej nocy dostrzegł postać 
mężczyzny. Gul nie wierzył własnym 
oczom: tuż obok niego przeszedł szyb- 


ko Grabowski. Kolos zatrzymał się na 


chwilę, rozejrzał się wokoło, wyjął z 
kieszeni perły i przez krótką chwilę ob 
serwował je wśród ciemności. Po chwi 
li włożył je do kieszeni, zaś futerał od- 
rzucił w krzaki, tak że padł tuż u stóp 
Alberta. 

Po chwili znikł przez boczną furtkę, 
prowadzącą na mało ruchliwą uliczkę 
przedmieścia. 

Gul walczył ze sobą. Ciekaw był co 
działo się wewnątrz pałacyku. Rozu- 
mował jednak, że jego obecność tutaj 
jest wysoce kompromitującą i ściąrnąć 
może na niego niezasłużone podejrze- 


nie. 
Qari 
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Dziś i dni iastębtsch. è 4 i Dziś i i ‘äni nasiępnych. 


Osnuty na tle świetności Doas MER carów i grozy podziemnej roboty rewolucjonistów, 
połęiny a dramat BARZE oficera, staczającego walkę między honorem a miłością SDORY 


ESPI TO GOE ENERG mm W róli głównej niezapomniany bohater „Tajnego Kurjera" ALAT 
IWAN MOZZUCHIN epte CARMEN BONI 


Tytułowa rola tego wstrząsającego szlagieru ekranowego, dzięki swemu rycersko-romantycznemu charakterowi, pozwala Mozżu- 
chinowi na wykazanie swej niezrównanej maestrji w najdoskonalszem oświetleniu. 


luata muzyczna pod dyrekcja p. L. KANTORA 


Film ilustrowany śpiewami słynnego rosyjsko-ukraińskiego 
chóru artystycznego pod batutą dyr. p. H. WASOWICZA. L/ Poozażek o 8- 4.30. 


II. muz. pod batutą A. Czudnowskiego. 
— Początek o godzinie 12-ej w poł. — 


Wielki film ze złotej serji obrazów wytwórni „SOWKINO* w Moskwie 
SEICZAEZE ARE Z USD 


"uRaueco bwa Tołstoja 
EEEE DS ZOK 


` Wielki dramat erotyczny w 10-ciu aktach. — Główne role odtwarzają znani artyści teatru artystycznego w Moskwie. 
Obraz ten jest naturainem odźwierciadieniem prawdziwej duszy kozackiej. — Film pełen nastrojowych momentów, — 
Cudowne malownicze krajobrazy Kaukazu oraz jego życie i obyczaje. 


Dzieło to sfilmowane zostało przez zjednoczone wytwórnie rosyjskie. ku uczczeniu 100-letniej rocznicy urodzin nieśmiertelnego filozofa i pisarza 
rosyjskiego LWA TOŁSTOJA. 


Dr. 


z PGA | E + P i un 2 sh. à | WIELKI PRZEDŚWIATECZNY 
P.Klingerjj preman | Pieniądz | wia WRN CY 


i R ; 4 : i czne i płciowe 
choroby weneryczne, skórne | włosów FE to s x to z Lat f a ją pral LUSTRA j oprawa PORTRETÓW 
ANDRZEJA 2, TEL. 32-28, >; | Reg z | Własna pracownia RAM wykonywa , 
Leczenie lampą kwarcowa, analizy ||BM źródło naszego szcześcia $ i 5 a |P ji K Aoi zamówienia natychmiast. 
krwi I wydzielin. Przyjmuje codziennie | ES niedoli PER, 34,8 bóstwo T fer aristo $ sarimie o3 Dia pań A. Przybycie, Lódź 
od 6—8 w. w niedziele i święta od 109| ES y = od 4 — 5, Konstantynowska 32 róg Gdańskiej 
do 12. Oddzielna poczekalnia dla pań. Dfa niezamożnych Na żądanie NA RATY: 


Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 


„ECNEA.| Pieniąpz (nim iii im 


CENY LECZNIC 


Rynku i AUNA wETETOONY. 
Piotrkowska 294, 22-80 |E Kapitalny film według słynnej powieści Cegielniana 26. Zawadzka ; 
przy przystanku tramwajów  pabja- | BS a EmN Telefon 26-87 a od 8 rano do 9 wieczór. 


Czyn 
Specjalista chorób |Qd 112i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
skórnych, wenerycz, W niedziele i święta od 9—2 pp. 


nickich czynna od 10 rano do 7 wiecz. 
w niedziele | święta do 2 po pol. 


Wszystkie specjalności i dentystyka, | Pl j : . Ę nych. Leczenie lam . Leczenie chorób : 

Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, | BB Piemiądz Pieniądz | pą kwarcową. |Wenerycznych, moczopłciowych 

elektryzacja, Roentgen, szczepienia, | AR ź przyjmuje od godz i skórnych. 

analizy (moczu. kała, krwi. plwocin. fp to to sj Badanie krwii wydzielin na tyfilis i tryper 
wydzielin itd.) operacie, opatrunki, | BB sj 8—10. 12—2 i 4—6 Konsultacie z neurologiem i urologiem 

wizyty na miasto. w ; S | w niedz, i święta 1-2 Gabinet światło-leczniczy 
Porada 4 zł. S pegaems tragedji i wy- is cel krwawych wysitków j Kosmetyka lekarska. 
Beorada diemtwztyęcz- Ę stępków świata, naszych. a Dr. med. Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


ma i wemerologiczna | S 


dla chor. skórnych. wenerycznych i 


nini orade oe 


w wielkim wyborze poleca swoiry. bielizna, | ES9 akornych | 


o cenach fabrycznych. AU i wenerycznych = 2 
Przedsiębioraiwo gy erői,’ "key e) p trio nKREDYT® przeprowadził się majster tkacki 


ii- $=? robót szklarskich tel 39-09, 2" 5 powrócił z Francji poszukuje 
Oy: na AA 3 posady samodzielnej na wszel- 
; Przyjmuje od 8—10 kie roboty w zakresie tkactwa. 
Ga aj = e, Oierty pod „M. J.“ do „Republ.“ 
kalnia dla pań. 


Lekar -dentysta | Samodzielny 


° BUCHALTER - KORESPONDENT 
świetnie znający niemiecki, dobry or- 
ganizator, b. prokurent bankowy, obe- 
cnie szef biura w spółce akcyjnej, po- 

przyjmuje w lecz- szukuje odpowiedniego stanowiska. 
nicy przy ul, Piotr- Łaskawe oferty sub: „Energiczny* do 


kowskiej 294 d n A i. 
sodełetnie od 2-7 administracji Republiki 


niemocy płciowej S Z K Okienne i Inspektowe | fqbuwie. firanki. specjalista cho.) Dy plomowany 
3 ZEP T 


Antyseptycznie spreparowane wy- | 
SE] roby gumowe, przez lekarzy i fa- 
Czę chowców wypróbownae, uznane 


aaen | Pońtzochy jedwabne 


i M sze środki ochronne. Wypróbo- i inne, suknie trikotinowe i t p. 
% wane i polecane przez Urząd przyjmuje do reperacji. 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, korespon- 
iencyjne profesora Sekułowicza, War 
szawa, Żórawia 42. Kursy wyliczają 
listownie: buchalterji. rachunkowości BO) Zdrowia Publicznego przy Zakła- 
„padac A jaki. A dzie Badań bakteriolog. serolo- || ul. G6-go Sierpnia 76, III piętro 
KEENOSTATH, | NAD (NANA, „DRAWA, 5) icznych we Wiedniu. Jedyna Tanio, bo w pr tnem mieszkaniu. 
trafi, pisania na maszynach, towaro- | marka dostarczana e wł fabryki Do nabycia we jk ahai cz 


znawstwa, angielskiego. francuskiego, wszystkich aptekach drogerjach i u optyków, 
wietnieckiego, pisowni oraz gramatyki 


POKOJU z kuchnią Bose od za- 


KL I EA Osk bada o IAEN POLISY AMERYKAŃSKIE raz. Oferty sub „F. P. 7 

tci gleby. Po ukończeniu Świadectwa STRÓŁA KOSMETYCZNA Zatwierdzona przez Ministerstwo | Tow. „New - Jork“ znacznie redukuje Do komaletu 

Żądajcie prospektów. Spraw Wewnętrznych płace przy polubownem załatwianiu no ABAŻURY i kwiaty sztuczne wyko- 
Cegielniana 19. wych spraw, z któremi wobec tego pro treblowskiego R z własnego i powierzonego ma- 

ZARAZ do odnajęcia duży pokój o 2 A. RYDEL, Telefon 69-92. szę zgłosić się do mnie przed 1 marca. ału b. pracow. firmy A. Woelifle. 


Przyjmuję od godz. 4 do 6. Sz. Gold- | przyjmę praktykant Ćeny przystępne Robota wykwihtna. 
24|kę. Zachodnia 1, [rena Szmidt. Łódź. Nawrot 13, prawa ' 


m.4 4—6 oficyna, m. 2Q 


oknach słoneczny, umeblowany z wszel- 


kiemi wygodami., z łazienką do dyspo- Zapisy codziennie od 10 — _8 w. man, Wschodnia 36. 
zycji Orla 3 front II piętro, mieszk, 5,! DCI a k 


Drużyna Ł. K. S-u 


wycofała się z mistrzostw 


Jak się „Express“ dowiaduje zespół Pzewo 


ping - pongowy Ł.K.S-u I wycofał się z 
rozgrywek o mistrzostwo Łodzi. Poszcze 
gólni zawodnicy lekceważyli sobie spot- 
kania 1 kerownictwo sekcii ping- pongo- 
wej nie chcąc narażać na szwank swego 
imienia, zdecydowało się wycofać dru- 
żyne z dalszych spotkań. Warto zazna- 
czyć, iż w ub. r. Ł.K.S. zdobył w ping - 
pongu mistrzostwo Łodzi. 


Dwa emocjonując 


zr 


Skandal sporfowy W Poznániu 


dEmiczący wydziału: sier zawie- 


szomy w czymuncościcicia 


Donoszą nam z Poznania, że przewo 
dniczący wydziału gier i dyscypliny 
tamtejszego zw. piłki nożnej p. Edward 
Bochyński zawieszony został w urzę- 
dowaniu przez prezesa związku i sekre 
tarza bez poprzedniej uchwały zarządu 
rzekomo za nieprzestrzeganie tajemnic 
posiedzeń zarządu. 

Sprawa jest niestychana o tyle, 
gdyż tego rodzaju postępowanie jest po 
: ROTO 


zbawione wszelkich podstaw (brak u- 
chwały zarządu), a wskazuje tylko na 
to, że źle się dzieje w Poz. Okr. Zw. P. 
N. Zaledwie parę tygodni upłynęło od 
walnego zebrania, a już zaczynają się 
w łonie Związku tarcia i nieporozumie- 


nia. 
P. Bochyński słusznie odnosi się z 
odwołaniem do Warszawy do PZPN-u. 


e spotkania| 


o tytuł ping -pongowego misirza Hasmonei łódzkiej 


Ping - pongowe mistrzostwa Hasmo- 
nei najruchliwszej w naszem mieście se- 
kcii ning- pongowej zakończone zostały 
ubiertej soboty. 

W ciągu kilku miesięcy toczyły się w 
Hasmonei zaciete boje o zaszczytne mia- 
no mistrza klubowego. 

Przez kilka miesięcy kilkudziesię itt 
zawodników R me HI siły by zał 
nić ze swego grona mistrzą — Szczyt 
marzeń każdego sportowca. 

Obserwując tegoroczny turniej klu- 
bowy Hasmonel, trudno było nie oprzeć 
się wrażeniu, że na zaszczyt ten zasłu- 
guje conajmniej 3 — 4 zawodników, bo- 
wiem czołowi ping - pongiści Hasmonei, 
to doprawdy mistrze w swomi fachu. 
Quttman, Szotland, Salmaum, Kahan i 
nawet Inzelstein to piątka, z której każ- 
dy stanowi klasę dla siebie. 

Nic więc dziwnego, że finałowe spot- 


kania Hasmonei odbyły się przy szczel- |. 


nie wypełnionej sali. 

Obserwować mecze powyższych za- 
wodników to nielada okazja, z której 
znów nie każdy zbyt prędko rezygnuje. 

Na pierwszy ogień poszła para Kahan 
=> Inzelszteln. 

_ Zeszłoroczny mistrz Hasmonel Ka- 
han zmuszony był tym razem walczyć o 
czwarte miejsce, 

Walka ta należała bodaj do najład- 
niejszych w turnieju. Inzelsztain okazał 
się niezrównany w defenzywie a ostre 
smeche przeciwnfka odparowywał z nie- 
zwykłą brawurą | pewnością budząc po- 
dziw wśród zebranych. 

Po zaciętej walce pierwsza partja 
BUSY się zwycięstwem  Inzelsztejna 


W drugiej partji Inzelszteln znów 
przeważa, niebawem jednak Kahan zabie- 
ra się do ostrożniejszej gry, nadając jej 
przytem szybkie tempo i Inzelsztein ka- 
pituluje w stosunku 21:17. Dopłero w 
trzeciej, a zarazem decydującej partii 
twydatnia słę umiejętność ex-mistrza 
Hasmorei Kahana, który z gestem koñ- 
DRA) o o E E oC 


Mistrzostwa Polski 
w Rolarstwie szosomwenu 


Tegoroczne mistrzostwa Polski w 
kolarstwie szosowem — naznaczone zo 
stały przez Polski Związek Towa- 
rzystw Kolarskich na dzień 14 lipca w 
Poznaniu. Trasa wynosi 200 kilomet- 
rów. 

Mistrzostwa tegoroczne zapowiada- 
la się bardzo ciekawie, albowiem obok 
wszystkich zeszłorocznych czołowych 
naszych szosowców, mistrzów okręgo- 
wych i olimpijczyków, stanie jeszcze 
do startu Feliks Więcek, triumfator 
pierwszego biegu kolarskiego „Dooko- 
ia Polski“. 


Polacy zaproszeni 
na bież uliczny do Perlina 


W Berlinie w dniu 5 maja rozegrany 
zostanie doroczny międzynarodowy bieg 
uliczny dookoła Berlina, przyczem na 


bieg ten otrzymały zaproszenie kluby | runkiem, 


polskie» 


niezawodną taktykę defenzywną, 


czy partję w stosunku 21:18. 

Po tej partji stają do walki Szotland 
i Guttman. Była to wałka o nielada sta- 
wkę — o pierwsze miejsce 1 tytuł mi- 
strza klubowego. 

Guttmanowi, który miał straconych 
zaledwie 4 punkty, wystarczył mmi 
remisowy, natomiast Szotłand, zmusz 
ny był zwyciężyć, by zdobyć przewagę 
nad Guttmanem. 

Mecz rozpoczał się z nieznaczną prze 
wagą Szotlanda, który zyskuje prowa- 
dzenie z różnicą szcześciu punktów, nie- 
bawem jednak Guttman zastosował swą 
na co 
ryzykujący zbyt wiele Szotland, odpo- 


włada generalnemi atakami niezawsze 
udanemi i w rezultacie pierwsza partja 
kończy się zwycięstwem Guttmana 21:14 
= W. drugiej partii, przewaga Szotlan- 
da jest widoczna i zwycięża on Guttma- 
na 21:17. 

Ostatecznie I miejsce i tytuł mistrza 
klubowego na rok 1929 zdobywa Gutt- 
man, Il — Szotland, III — Salbaum, IV 
— Kahan, V — Inzelsztein. 

W meczu towarzyskim  Szotland 
zwycięża Kahana 2:1 (14:21, 21:16, 
21:16). 

Finaliści Hasmonei sobotniemi me- 
czami udowodnili, że w Łodzi klasa gry 
w ping ponga znacznie się podniosła. 


Dalszy ciąg turnieju 


W płątek, sobotę 1 niedzielę odbyły 
stę następu'3ce spotkanie o mist:*0sLv« 
ping - pongowe Łodzi: 

Sata Widzewskiei Mamfaktury: Wi- 
dzewska Manuf. — Widzew 8:2, Widzew 


— Orlę 4:6, Widz. Man. — Orlę 10:0. 


_o mistrzostwo pin$-ponżowe £odzi 


24,1. AINERE AEO D mo > 0 n $ 

Sala Hakoahu: Y.M.C.A. (dział star- 
szych) — Sekcja Młodz. Rzem. Il 5:5, 
Hakoah — Sekcja Mł. Rzem. II 6:4, Ka- 
dimah — YMCA (dział starsz.) 7:3. Ha- 
koah II — Kadimah I 3:7. 

Sala Widz. Manuf.: Union — Orator- 
jum I 0:10, Widzewska Man. — Union 


Sala Hasmonei: Hasmonea 1 — Sokół |9:1, Amatorzy — Makkabi (Zgierz) 2:8, 
10:0, Geyer — Orkan 7:3, St. Młodz. Pol. YMCA (dział chłopc.) — Makkabi 6:4. 


— Geyer 9:1, Hasmonea 
10:0, Stow. Młodz. Polsk. — Widzew 8:2 
Hasmonea II — Amatorzy 10:0. 


I — Amatorzy | Oratorium II — Amatorzy 7:3. 


Sala Ł. K. S-u: £Ł.K.S. II — Union 8:2 
Krusch. Ender — Union 10:0. 


Jego królewska mość -- obskurantyżm! 


Wielki skandal sportowy w Krakowie. 
którego następstwa mogą być b. przykre 


Łódź, 26 lutego 1929. 

Mamy do zanotowania fakt bardzo 
przykry. 

W ubiegłym roku zwróciła się kraka- 
wska „Makkabi*, mająca w swyca sze: 
regach najlepszych polskich pływaków 
do YMCA o zezwolenie na trening w zi- 
mowej pływalni. Prośbę tę 

YMCA odrzuciła, 

Również starania krakowskiego zwła- 
zku pływackiego, o uzyskanie pływaini 
na kursy dla wszystkich członków Za ląz 
ku — a więc także dla członków klubów 
żydowskich — były bezskuteczne. 

W roku ubiegłym urządził Polski Zw. 
Pływacki przed Olimpjadą elim'nacyjne 
zawody olimpijskie w gmachu YMC 
Na zawody te nie wpuszczono dwóch, 
należących do tej grupy pływaków ży- 
dów. Na interwencję delegata „Makkabi* 
uchwalił wobec tego Polski Związek Płv- 


wacki, nie urządzać w przyszłości *ad- | 48 
nych imprez na terenie orzanizacyj, któ: || 


re nie dopuszczałyby do tych imprez 
wszystkich członków Związku. Temsa- 
mem nie urządza P.Z.P. żadnych imprez 
w YMCA. 

Obecnie rozpoczyna słę turniej gier 
sportowych, urządzonych przez Krakow- 
ski Okr. Zw. Gier Sportow. Turniej odby- 


wać się będzie w salach „Sokoła” i Y.M. A 


C.A. YMCA oddała jednak salę pod wa- 
iż nie będą tam rozgrywane 
męczę Z 


a m c, 


— 


klutami żydowskimi Ciekawe, 


że krakowski Okr. Zw. Gier Sport. — w 
przęciwieństwie do PZP — przyjął te wa 
runki. Na sobotę ub. wylosowano mecz 
„Makkabi* z YMCA w „Sokole”. „Mak- 
kabi“ zawiadomiła zarząd związku, jż rie 
rozgrywa żadnych spotkań z YMCĄ. 
Należy przyznać, że klub żydowski 
postąpił należycie i godnie, Należy tylko 
wyrazić zdziwienie, iż zarząd KOZGS 
przyjał warunki YMCA a nie postąpił, 
tak, jak swego czasu PZP. Gdyby K.O. 
Z.G.S. stali na stanowisku ściśle państwo 
wem, nie powinniby odbywać turnieju w 
YMCA. Zachodzi też uzasadnione pyta- 
nie, czy wobec faktu, że YMCA zasauni- 
czo bojkotuje pewną część obywateli pol- 
skich, może ona być wogóle przyimowa- 


A.|na do związków państwowych. Ludzie 


myślący kategorjami państwowemi po- 
winni się nad tem zastanowić. 


Najbliższa 
premjera 


Kina 


i Księżna Woroncewa 


Bronisław Gzech 


zdobywa snistrzostwo 
narciarskie H. ©. W. 


W narciarskich mistrzostwach nie- 
meickiego związku w Czechosłowacji (H 
D. W.) brał udział jak już donosiliśmy 
Bronisław Czech, który w drugim dniu 
zawodów w biegu na 18 klm. zdobył I 
miejsce. Na drugiem miejscu znalazł się 
Ettrich (H.D.W), na trzeciem również 
polak Szostak. 

W dniu onezdajszym zawody o mis- 
trzostwo H.D.W. zostały zakończone. 

Tytuł mistrza na rok 1929 w kombi- 

nacji zdobył Bronisław Czech, osiągając 
notę 18,768 p., drugie miejsce zajął Muel- 
ler (Niemcy) 16,992, trzecie Purkert, 
czwarte Etrich. 
Zwyciężając czołowych narciarzy 
Czechosłowacji, Purkerta i Ettricha, u- 
wzsjanych za najwybitniejszych zawod- 
ników środkowej Europy, Bronisław 
Czech zdobył niezwykły sukces dla nar- 
ciarstwa polskiego. 


Koniec afery polskich 
zawodowców 


Fkoch i Radika zdyskmwali= 
fikowani na rok 


l Łódż, 26' lutego 1929. 

Po kilkumiesięcznych dochodzeniach 
i spisaniu beli papieru, wydany został w 
sprawie głośnej afery zawodowei w sto- 
tecznej „Polonii“ wyrok przez Wydział 
Gier i Dyscypliny Polskiego Związku Pił 
ki Nożnej, na podstawie którego, gracze 
górnośląscy Koch i Radtka, importowani 
swego czasu do Warszawy, otrzymali 
karę w wysokości rocznej dyskwaliiika- 
cii — członkowie zaś „Polonii* Piotrow- 
ski i Marat zostali surowo napomnieni a 
p. N. odsunięty na przeciąg pół roku ad 
wszelkiej działalności w sporcie piłkar- 
skim. ` à> 

Wreszcie zlikwidowana została jedna 
z tajprzykrzejszych spraw. 


u>momnmn— 


Węglowski opuścił 
Łódź 
przenosząc się do fJirakewa 

Łódź, 26 lutego 1929. 

Jak slę „Express Wieczorny” dowia 
duje, znakomity napastnik klubu Tury- 
stów Edward Węglowski, były gracz 
czołowych drużyn krakowskich i war- 
szawskich opuścił przed kilku dniami 
Łódź, udałąc się z powrotem do miasta 
rodzinnego — Krakowa. 

Węglowski był w Łodzi zatrudnio- 
ny w zakładach foto - chemigraiicz- 
nych firmy Borkenhagen. 

Czy Węglowski będzie w Krakowie 
czynnym — nie wiadomo. Faktem jest 
tylko to, że nie zażądał zwolnienia z 
klubu Turystów. 

"Przed wyjazdem do Krakowa miał 
Węglowski pono powiedzieć, że pozo- 
stanie wiernym barwom fioletowym. 

Zobaczy My.. 


a mz nn 


Afde Radi-baletmistrzera 


| Pisma zagraniczne przynoszą włado- 
mość. że słynny szermierz włoski Aldo 
Nadi, brat mistrza świata Nedo Nadi, po- 
| rzucił sport czynny i wstąpił do zespołu 
balętowego. 


„Splendid” 


Ostatnia. | 


AMIO. 


Grecy rozwodzą się 
z. niemkami 


poślubionemi mw czasie 
wwo jrauy 
Wrocław. 26 lutego. 


Władze n'emieckie musiały zająć 
stę rozwikłaniem oryginalnej sprawy, 
której początek sięga czasów wielkiej 
wojny 

W roku 1916 w Zgorzelicach (Gór- 
litz) na Śląsku niemieckim umieścił się 
obóz 
tys. źclnierzy armji greckiej. Wielu 
Gireków pcbrało za żony miejscowe 
Niemki, które po zakończeniu wojny 
wyiechały ze swoimi mężami do Grecji 

W ciągu ostatnich dwu lat prawie 
wszystkie te niemki, które przez swo- 
ie małżenstwo stały się obywatelkami 
helleńsk'emi uciekły od mężów i wró- 
ciły do Niemiec gdyż nie mogły przy- 
zwyczaić się do warunków bytowania 
w Grecii. 

Powstała stąd olbrzymia ilość pro- 
cesów rozwodowych i wyłoniły się róż 
ne komplikacje prawne. które obecrie 
muszą likwidować władze niemieckie. 

Charakterystycznem jest, że ani je- 
den grek nie począł tęsknoty za swoją 
żomą i ani jeden nie wyjechał za nią do 
Niemiec. 


Sód załamał się 


na Dunaju 
Dwaj wieśniacy utonęli 
Białogród, 26 lutego. 

Prasa podaje, że ostatniej nocy Wy 
darzył się tragiczny wypadek w okoli- 
cach Białegrodu. 

Dwaj wieśniacy przejeżdżali przez 
zamarznięty Dunaj na sankach. ciągną- 
cvch przez parę koni i. załadowanych 
artykułami spożywczymi. Niespodzie- 
wanie lód załamał się pod. ciężarem 
sanek, które wraz z ludźmi i konmi 
zniknęły pod lodem. Mimo natychmia- 
stowych poszukiwań nie udało się od- 
naleźć nawet zwłok nieszczęśliwych 
ofiar. Widocznie porwał je prąd rzeki, 
płynącej pod pokrywą lodu. 


Wielki przemyt 
skór 
wykryty w Fóiefcachi 

Kielce, 26 lutego. 

Wydział Śledczy w Kielcach dokonał 
w dniu wczorajszym szeregu rewizji u 
kunegw kieleckich, handlujących skóra- 
mi. 

Wyniki rewizji dały nadspodziewane 
rezultaty, pomimo, że nie tak dawno, bo 
zaledwie przed trzema miesiącami skon- 
fiskowano u tychże samych kupców zna- 
czną ilość nieoclonych skór. 

Rewizję przeprowadzono w czterech 
firmach. ' 

W czasie. rewizji znaleziono u wy- 
mienionych wielkie ilości skór  nieoclo- 
nych ptzemycanych potajemnie do Pol- 
ski z zagranicy, które władze śledcze za- 
brały. . 

Wartość zakwestjonowanych skór 
wynosi około 100,000. zł. 


Wulkan Fanta 
Miaria wybucha 


Nowy Jork, 26 lutego. 

Wulkan Santa Maria od dwuch dni 
działający i wyrzucający lawę dzisiaj 
wśród gwałtownego grzmotu podziem- 
nego wyrzucił na wysokość kilkuset 
metrów olbrzymie masy rozpalonego 
piachu, kamieni i popiołu, które pospa- 
dały w promieniu 60 mil angielskich — 
po części aż do morza. Wulkan , ten 
zagraża około 25 wioskom  guatemal- 
skim. 


W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. 
miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie, 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 


Prenumerata; 


Redakcja | Administracja, Piotrkowska 49, 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 
"Telefon administracji 24-14— — — == — 


Za wydawnictwo „Republiki“ sp. z ogt. odpow. Władysław Polak, 


internowanych 300 oficerów i: 6 


„CYPRESS” 


NASZ REE 


Bywany s mułu rzeczne$o Zatarg o safefre 


mai TA 


- ryt tęsm F 


wyddo 


SĄ 


Pomiędzy republikami południowo - a- 
merykańskiemi Chile a Peru istnieje już 
od roku 1883 konilikt z powodu pograni- 
cznych terenów, zawierających bogate 
pokłady saletry. Konflikt ten został o- 
becnie dopiero zażeśnany ostatecznie. 
Na zdjęciu; widok spornego pasa granicz 
nego oraz obaj prezydenci republik, któ- 
rzy zatarg nareszcie załatwili, Z lewe! 
strony prez. Leguia (Peru), z prawej 
prez. Ibanez (Chile). 
TEZS==" 


Zgon norweskiećo 
| pisarza | 


Ciekawy sposób wydob 
na jednym z dopływów 
ce, w których znajduje 


enu, na rzece Emscher, Rzeka ta przepływa przez okoli- 
się wielka ilość fabryk, Z tego powodu zostaje ona zanie- 


czyszczona żwirem węglowym. Zastosowano więc w kilku miejscach jej biegu s e- 

cjalne instalacje oczyszczające, dzięki którym wydobywa się z jej szłamu węgiel w 

ilościach odpowiadających 100 miljonom kilowat-godzin elektryczności rocznie. 
Na zdjęciu: jedna z takich instalacji. 


Watukamn 


ania węgla z mułu rzecznego zastosowali niemcy 3 


Stacia 


GUNNAR HEIBERG. 
sławny literat norweski, autor licznyen 
sztuk WAY sosh w Oslo w wieku 
at 74. 


Dworzec kolejowy Watykanu, przez kilka dziesiątków lat unieruchomiony, zo- 
stanie obecnie po zawarciu przymierza papiesko-włoskiego, znów otworzony, 
Uzi 2 DEET 


[Lotnicy amerykańscy, którzy mimo olb- 
W Francji lokalne władze wielu miejscowości, położonych nad rzekami, które o- tonik ii gP ani ani 
becnie pokryte są grubą warstwą lodu, wydały nakaz kruszenia lodu przy po-|wali ruch w powietrzu, otrzymali maski 
mocy pocisków dynamitowych, Ma to na celu przyśpieszenie spłynięcia |ochronne na twarz, które, jak widzimy 
lodów i zapobieśnięcie w ten sposób wiosennym powodziom. Ilustracja nasza po- na naszej ilustracji, chroniły ich przed od- 
kazuje taką eksplozję na lodzie. mrożeniem, 


a so W, 

O głoszenia: ZWYCZAJNE: 10 gr. za włersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 

ad zie _——_W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. i zaślub. po tekście 10 zł Za 

miejsce zastrzeżone ‘specjalna dopłata. Za niej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 

Za terminowy druk ogłoszeń administracją nie odpowiada, Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 
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